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Wiadomości kraj owe.
—  K R A K Ó W .  —

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i .

Celem pomnożenia funduszów na wspar
cie ubóstwa obrćcu się mających, zwłaszcza 
wporze roku tyle dla nędzy dotkliwej posta
nowiło dać B A L  na korzyść ubogich w dnia 
11 b. ni. o erem donosząc prześwietnej Pu
bliczności M. Krakowa tyle zawsze 01 hotnej 
do podania ręki cierpiącym, nta nadzieję, iż 
liczoem zebraniem się zaszczycić go  zechce, 
a tak dobry uczynek z zabawą połączy.

Jak w każdym, tak i w tym nowym roku 
niezbywaio na licznych, ustnych i drukowa
nych powinszowaniach. Między wielu inne- 
rai, umieszcza się trzy następujące. Listo-no- 
ale pocztowi winszowali tak;

Jak v ozy parne pa eluznej dradze 
Eecą piorunem do wskazanej mety;
Tak studzi W a s i , dziś na jednej nodze 
Złożywszy na kok listy i gazety;
Spieszemy cznle składać W  ani życzenia:

Panienkom, naprzód, alry liścik lodki 
Nagradzał codzień miłosne westchnienia,
Lubą nadzieją ożywione szczęścia 
Niechaj serdnszka biją w nieb jak młotki 
ł io  ten rok ,—liczne zwiastuje ząm ęicia!

Dla kawalerów niecb ten przybysz nowy 
Przyniesie żonki, choć z zamursfiick światów, 
Byleby ślnbów małżeńskich okowy 
Z  ważnych ulane mogły być dni atów  
Z  resztą nieci wszystkim błyśnie przyszłość święta, 
Niecb się bogactwa cisną w nasze liasto;

Baukieron. zewsząd niech płyną procenta.
Kupcom niecb odbyt przyniesie sto za sto; 
Rękodzielnicy niech przemysłem wzrosną!...
A  zatę wieszczbę życzliwą , radosną; —
Niech listonosze, wdzięczni, nniżeni,
Milą koiędką— będą nagrodzeni.

A fitaer teatralny:
Co tylko sv świecie miłego Łyć może 
Nieeb ten rok nowy przyniesie Wara w plonie! 
Ziemianom w złote niech się zmieui zboże 
Obywatelom miasta,— co tylko w swem łonie 
Handel i przemysł dobrego zawiera,
Niecb okwirie rozpościera!
Niech Krabów będzie przybytkiem raduści, 
Wzajemnego szacunku, przyjaźni, miłości.
Takie życzenia siłada w ten rok nowy,
Afiszer sługa s.jrny— i gotowy,
Dopóki tylk będą i tniały afisze 
W  każdą ulicę i w każde zacisze 
Zanieść pomyślne jakowe nowostki;
Nie pragnąc za to, jak tylko drobnostki,
To jest malej kolendy—  która go nie minie,
Bo Kraków z dawien dawna wspaniałością słynie

, Nahomec Loźmajsier:
Życzę, niecb ten łiówy rok,
Naprzód staremu da kułaka w bok



Bo to był wielki ladaco !
Każdy grosz z ciężką przycLodzil w nim pracą;
W  kieszeniach same pustki panowały.
Tak, ze go poczuł dobrze i wielki i maty!
Od tąd więc niech będzie tak:
Komu tylko czego brak,

Niech w tym roku do sytu udziela mu los: 
Pragnącym złota , eo dzień złota trzos; 
tanicnkoin skromnym chłopców pełnych cnót,
Coby do s'luLÓW ch c ie li  sp ie sz y ć  w  lo t ;

Kawalerowie niech dostają zon,
Coby im obok wdzięków niosły szczęścia plon; 
Słowem wszystkim szanownym mieszkańcom Krakowa 
Niech w tym roi u pociecha btys'nic dukatowa!
A  żc i sobię każdy życzyć rad,
Niech więc raczy piękny świat 
I  mnie który mam zaszczyt otwierać mu loże,
Jcżli w łaskawym jest hu.norze,

Na który szezerzc pragnie zasłużyć ma dusza, 
IłtaicńKa subsidiura wsunąć do kapelusza!

Taxa ważniejszych artykułów żywno ścina 
miesiąc Styczeń 1840 r .

Mięsa w olow ego , ze spaśnegu by
dła f u n t ......................................... gr, 8

—  tegoż z drobniejszago bydła . —  6
Cielęciny pięknej funt . . .  —  8
Skopowiny pięknej funt . . . —  8
Słoniny świezt-j funt . . . .  —  14
W ieprzowiny ze skórką i słoniną —  8 

—  tejże bez skory . . . .  —  7

Bułka lub rożek  z pazennej mąki przednićj 
za grosz 1 ma ważyp łutów 5. y 

Chleba prądnickiego bochen za złoty 1 
powinien ważyćfuutów 12 łutów 14 a za 
każdy flint chleba przeważający ma'być 

płacortó po gr. 2.
Mąki pszennej przedniej miar-

k i  . . . . . . . .  złp. 1 gr. 3
. Mąki żytnej prz« dniej . . —  „  —  20

Soli funt płaci się po groszy — n —  6

Piwa marcowego garniec . , • gr. 10
d u b e l t o w e g o ................................. —  8
flaszowego g a r n ie c ................. —  4

Świec rurkowych funt . . . ; gr. 26
—  ciągnionych z knotami z ba

wełny . . . . . . .  —  24
Mydlą dobrego taflowegj funt . —  21

Każdy handlujący artykułami niniejszą 
T a x ą  objęteini, powinien mieć szale i wagi
lub iu: iwy sprawiedliwe, i stemplem miastao-

patrzone; a przekraczający przeciw pow yż- 
szytn przepisom, nietylko konfiskatą, cle  
nadto karami poiicyjnemi skarconym zostanie.

Wiadomości zagraniczne.

—  Warszawa  1 Stycznia. —  

O głoszono postanowienie N. Pana, pod
pisane d. 9 z. i i i .: Artykuł 17 Prawe o szla* 
chectwia z d. 25 czerwca (7 łipea) 1836 r., 
uchyla się. W  miejsce onego, obowiązywać 
ma rozporządzenie następujące: Dowodami
szlachectwa nabytego przed ogłoszeniem ni
niejszego prawa są:Dypl->inata panujących, lub 
Konstytucje sejmów szlachectwo, albo herb na
dające. Dokumentu stwierdzające: Ze oso 
ba, która dowodzi szlachectwa, albo je j  przod
kowie, posiadali tytuł xiążęcia, hrabiego, lub 
barona; Z e  osoba , która dow od-i szlache
ctwa, je j  o jc ie c ,  dziad I ud pradziad, byli 

rzed r. 1795 dygnitarzami koronnymi, cz łon 
ami S e jm u , ulbo Izby posels.; że sprawo

wali poselstwo przy dnorach zag-an., lub ża 
przed r. 1795 , byli mianowani na urząd 
ziemski w kraju; Ze osoba , która dowodzi 
szlachectwa, je j  o jc ie c ,  dziad lub pradziad, 
byli ozdobieni orderem orla bia lego, lub Sgo 
Stanisł, przed r. 1795, albo też orderem S. 
Stani.?!. Iszej kl. od d. 2 (14) września 1829 
r.; ż e  sam dowodzący, lego  o jc ie c ,  dziad 
lub pradziad, przed r. 1795, posiadali cale 
wsie, z ziipelnem prawem własności, i l e - 
kumenta wszakże stwierdzające prawe w ie .  
sności dóbr ziemskich, w których zachodzi 
wątpliwość, czyli ściągają się do ’ ealości lub 
części wsi, tłumaczone być mają na korzyść 
osoby, udowodniającej szlachectwo; Z e  o so 
by dowodzące szlachectwa, otrzymały stopień 
oficera polsk., poczynając od kapitana, i że 
>v r. 181 f>, lub później weszły w skład b. 
wojsk król. polsk ia następnie nie miały u- 
działu w ostatnim rokoszu. Termin zakre
ślony artyk. 55 >poniienionego prawa, dla u- 
dowodnienia szlachectwa i w r. 1838 przedłu
żony, przedłuża się jeszcze o rok

Na zakończenie roku starego i na rnzpo- 
częcie nowego , ressurst kupiecka w pałacu 
Mniszkowskim, dala wjpzoraj sfwykłyr bal do
mowy. Byłą to jedna z najliczniejszych a 
zarazem najwięcej zajmujących zabaw roz
poczynającej się epoki karnawałowej. Salo
ny jaśniały od klejnotów, kwiatów, połysku 
niateryi, splotów ozdobnych w łosów ; wiele
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zasobów ze skarbów toalety kobiecej tego 
wieczoru zbytkownie użytych zostało; blon- 
dyny, tiule, koronki rozniaityrh gatunków, 
tworzyły tu i owdzie niby sieciste skrzydła 
Łgrabniuchnych panienek (wazek); dalej pa- 
jacz^ny złota i srebra, mgły gazy różnofarb- 
nńj, pióra ożywione kolorami stref gorących, 
perły powiązane w sploty, rnaterye lamowane, 
w pasy, W desenie, przedstawiały ow oc  mo
zolnej i wykwintnej pracy cz łow ieka , ku o* 
zdobieniu i pod wyższe.,iu wdzięków drugiej 
swojej połowy wymierzonej. T a  okazałość 
w odzieuiu, odpowiadała okazałości w dzię
ków. Ileż tain było dam prawdziwie pięk 
nych! panien nadobnych! ileż twarzy miiych, 
zajmujących albo uroczych! Anglicy '/. wiel
kim mozołem zbierają co rok po świecie wi
zerunki celniejszych piękności, celem ozda
biania niemi I cznie p .zez  siebie wydawanych 
almanaków, niechby taki ciekawy turysta 
zjechał do Warezawy, jeden wieczór w czo 
rajszy podałby mu sposobność Zapełnienia ry
cinami kilkunastu tomów. I w iWocie jakaż 
pleć okazała, jaki je j  blask, jakie odcienia 
białości i roujjeńce podobne do tych , z któ
rych Rubens brał swoje najpiękniejsze wzory; 
oczy jednych jakby najczystsze turkusy, dru
gich podobno do kruczych on ixo ,v ; u tych 
otoczone byty niby wąticiem najczarniejszego. 
axamitu, u tamtych siatką najczystszego blą- 
dli. Taki był obraz salonów w chwili, gdy 
zapełniły się kwiatem wszystkich towarzystw 
stolicy. Niebawem rozstąpiły się gruppy. 
JO . X ią ż ę  Nam, stnik przy jmowany u pod
woi przez hr. Henryka Łubieńskiego dyrek
tora resursy, członków komitetu i gospody, 
nie balu xiężnę Teressę Jabłonowską i panią 
Stejnkeller, raczył wstąpić do g łów nego sa
lonu i zaszczycić obecnością swój-, tę za 
w szedł miar świetną i okazałą zabawę. Je- 
dnoczęśr . 2 bal otworzonym został przez X cia  
Jmci Namiestnika z X ż n ą  gospodynią, Po 
ukońcie  u połonezu , orkiestra wykonała 
walce. T u  znowu wszystko u brało nowego 
życia; najpiękniejsze nóżki, uwijające się po 
gładkiej posadzce, kształtne kibicie, nagina
ją ce  w poruszeniach tańca, szmer dźwięcz
nych g ło sów , szelest rozwijających się su
kien, zetknięcia tańczących, łączyły się z 10- 
Uami muzyki, tworząc tę upajającą harmonię 
ba lu , której urok podbija namiętnie serce. 
Laska wieszczki zdawi a się władać zgro 
madzeniem, rozsiewać promienie tęczowe 
świateł, zbierać i malować pojedyncze obra
zy w zdobiących salony lustrach. Zabawa, 
trwała już godzin kilka, zaczęto zapominać

o je j  głównym celu, (tyle każdego zajmowały 
bliższe go przedmioty), Kteay nagło zastano, 
wita się muzyka; n zabrzmiawszy powtórnie 
wśród odgłosu trąb, kotłów i dzwenu, zw ia 
stowała rozpoczęcie roku nowego. W  tej 
chwili ustały tańce, wniesiono kielichy, a i,- 
becnt spełniając takowe, wynurzyli sobie w za 
jemnie stosowne do okoliczności życzenia. 
Następnie' X ż ę  Namiastuk przyjąć raczył o -  
fiarowaną sobie przez komitet kolacyę , na 
którą zaproszono Towarzystwo dostojnych 
osób. Zabawa w ogóle  trwała d lu gc ; na 
piątrze tańczono z zapałem aż do rana, gdy 
tymczasem biesiadujący na dola spełniał w e 
sołe kielichy; jeden z najpoźntó goszczą 
cych, witając przez okno w poetycznym za
pale mocno jeszcze zaciemniony horyzont p o 
chmurnego poranku, wzniósł kielich napeł
niony musującym uektarein i spełnił toast, 
do rożannej jutrzenki 1840 roku. Osób na 
tym świetnym balu znajdowało się 1500 
R ów  i i  ż  wesoło j  przyjemnie wczorajszy 
wieczór przepędzono w N ow ej Resursie; sto
sownie do lokalu znajdowało się liczne g r o 
no bo z 520 osób złożone. Przed północą 
ustały tańce, a utalentowani stuatorowie i 
artyści wybornie wykonali kantatę, której 
poezya była zastosowaną do dogorywającego 
starego io k u . Godzinn lista  uderza; wszys
cy obecni podają na wzajem dłoń przyjazną 
a nowy wiersz deklamowany, wynurza ser 
deczne życzenia przy pierwszej zorzy toku 
now ego .

Od granic tureckich 7 Grudnia.
Powstanie w Priesrend bliskie jest końca. 

W  ostatnich dniach listopada ukazał się wy
słaniec Rumely Walessy, z firmanom. suitań- 
skiin, który za wszystko co .się stało, naj. 
zupełniejszą amnestyę ogłasza. Po krótkim 
układzie posłaniec ten Passim Efendi wszedł 
do miasta, a mieszkańcy wrócili do posłu
szeństwa porcie: Ten  sposób przytłumienia
zaburzeń jest i wielce chwalony i ganiony. 
Przyjaciel ludzi cieszy się , że w ten sposób 
obłąkani, bez rozlewu krwi przez łagodność 
do powinności swojej są przywracani , kiedy 
tymczasem inni upatrują w tern tylko krzy 
czący dow ’ d słabości, która przy najmniejszej 
sposobności zrodzić może podobne nieporząd
ki. —  W zględem Czarnogórza , doniesiono 
przed kilku dniami, źe stosunki je g o  do Alt- 
stryi znowu się groźnie kształcą. Dziś mo
żemy zapewnić że znowu wszelkie obawy u 
sunięte zostały JA Indyka w ostatnich dniach 
dal pewue dow'ody swej prawości. Z  .ledwie 
przed kilku duiatui dowiedział się o zabój'
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(itwie popi mionem prztz  Czarnogóreę na o* 
sobie poddanego austriackiego, kazał spraw
cę schwytać i na miejsca rozstrzelać. Her- 
nicanów, tekża , którzy dopuścili się karogo- 
dnych zatargów Z Austryakami zajinującemi 
się rozmiarem na granicy, pociągnął W łady
ka do surowej odpowiedzialności. Wszyscy 
winni zostali z jeg o  rozkazu związani i do 
Cetynii zaprowadzeni, gdzie obecnie ze s w o 
je  zuchwalstwo w kajdanach jęczą , (j tych 
wszystkich rozporządzeniach Władyka zawia
domił gubernatora Dalinacyi; i przy tej spo
sobności powtórzył zapewnieoie, że każdą 
obrazę uczynioną poddanemu austryackiemu 
bezwzgłędoie surowo karać będzie. W  skut
ku tej przyjaznej postaci rzeesy dozwolono 
znowu niedawno za bronionego wywozu mate- 
rya liw  wojennych dc Czeroogćrza.

Rozmaitości*

—  W  rozmaitych miejscach zdarzają się j e 
szcze  przypadki zagrzebywania żywcem. W 
Metz zjawił się podobny w miesiącu sierpniu 
rzecz  tek się miała, M argot ,  matkafpięcior- 
ga dzieci , miała bardzo rozwiązłego i gmin
nego męża. Codlziennie późno wracając do 
d om u , bił sw oją  żon ę , a szczególniej w o- 
atatnich czasach. S łabego umysla będąc, 
znosiła tę niezwyczajną i niezasłużoną karę, 
Widocznie jednak martwiła się coraz bardziej, 
i nakoniec umarła i jo k o  baidzo biedna oso 
b a ,  śpiesznie i nędznie pochowaną została. 
Śm ierć je j  była jednak tylko letargiem: xię*

życ tego wieczora jaśniał zupełnym blaskiem 
pomocnik grabarza cncial z tego korzystać, 
i wziął się do wykopania kilku do łów , był 
jednak tak pijanym, że świeży grób Margoty, 
wziął za stary i postanowił pi zekopać. Nawet 
w lenczns jeszcze sw ojego błędu nie spostrzegł 
kiedy uderzył o zupełnie nową trumnę. K o 
pal wciąż aż nareszcie po kilku uderzeniach, 
odbił wierzchnią je j  dekę. Właśnie chciał 
uderzyć na ciało w trumnie będące, kiedy to 
z wielkim jego  przestrachem, tak ze mu ry 
del wypadł z ręki. wzniosło s ię ,  zapewnie 
w tej myśli, pó już inąż stoi w g r o b ie ,  w 
zupelnćiii osłabieniu i z goryczą zawołi.ła : 
Nie chcesz że mi jeszcze dać pokoju! nie chciej 
źe mnie wciąż bić! Na to zawołanie, zadrżał 
pomocnik grabarze, odskoczył, krzyczał iTia- 
tasow eł,  że się a ż  po całynt cmentarzu roz
legło. Z  trudoością w yd jby t j  z  mego opis 
tego zdarzenia. M nóstwo odważnych lutni 
pobiegło natychmiast do grobu. Znaleźli j e 
szcze Murgotę siedzącą, skoro jednak pierw
szego przybywającego .postrzegła, zwróciła 
aię do niego wolno, m ów ią c : sZostaw innie!* 
i teraz rzeczywiście ostatnie tchnienie oddała.

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.

Od dnia 6  do dnia 7 Stycznia.
JanKowsks. ab., Itubiczek Jakób ob., Zabo.ski Jó

z e f  ob .. Borkowski Xawery ob ., Hartmann, z Pulsfci.

Wyjechali z Krakowa.
B-reski W ładysław ob., do Polski; —  WosińsHa 

Izabełła ob., Szumlao.ki Tytus ob., do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe*
Dnia 27 stycznia r. h. i dalszych, w ka

mienicy pod L .  199 w ulicy Grodzkiej, gmi
nie 2gićj miasta K rakow a, sprzedanemu b ę 
dą przez publiczną licytacyą, wina te becz
kach z 1834 roku, łągry thkież i wina stare

w butelkach, w spadku po ś. p. Maxymil.n- 
nie Bartynowskint pozostałe za gotową srebr
ną grubą monetę.

Kraków dnia 2 stycznia 1840 r.
(Ir .)  Marcin Strzelbicki. Notar. Pnhl.

Poniesienia prywatne.
S u k c e s s o r o w ie  ś .  p. Piotra L ip iń sk ie go  u • 

'ądziw szy  w hotelu sw oim  Drezdeńskim z w a 
nym traktyernią, gdzie  w szelk ich  n apo jów  
:runków i w in ,  za n a ju m b rk ow ań szą  cene, 
przy rychłe j usłudze dostać będzie  m ożoa  od 
łom  12 stycznia 1840 roku  to jest  od przy 

szłej niedzieli. Mają przeto honor zawiado
mić szanowną Publiczność. (Ir.)

J. Zieliński nauczyciel tańców, zawiudo- 
miam osoby interessowene że zastać innie 
mogą w mieszkaoiu co dziennie rano do g o 
dziny 9lej pod Nrom 639 ulica Mikołajska.


